
wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie G-tej rano i o godzinie 2 po południu („Gazeta Wieczorna").

Ceny prenum eraty :
Abonament miesięczny we Lwowie ze oba wydania 

gazety 2 korony.

Ib  jod denną dw usotną dostawę do domn dopłaca 
się 60 haieny.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h. 
7»60„ 

30 „

z dwukrotną. 
wysyłką , , 
pocztową .  ,

b K -  h.
® ~' n

w “ o
W NUmcsecfc wdesięcanle . . . . .  4K  — h.
W łnjycb paistwach Zw. p. nnesięesuia 6 „ — „

Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpeltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 baL Nadesłane za wiersz pe» 
titowy lub jego miejsce 80 bal. Po kronice wiew* 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. -» 
D robne og łuszenie po 6 Lal. za wyraz, wyrazy 
tlustem l czcionkam i Uczą stą podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 L*L na prowineyi 0 haL
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Program nowego premiera. Koło polskie a nowy rząd.

Izba posłów-
(23 posiedzen ie  XXI. sesyi z d n ia  6. listopada).

Wiedeń (TBK.) Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się o godzinie kwadrans na 4 po­
południu.

Prezydent S y 1 v e s t e r  zawiadom ił o 
zmianie gabinetu, poczem prezes gabinetu hr. 
S t u r g k h  przedstawił członków nowego ga­
binetu.

Następnie oświadczył przewodniczący, że 
Izba przystępuje do porządku dziennego tj. d a l ­
s z e g o  c i ą g u  d y s k u s y i  n a d  p r o w i z o -  
r y u m  b u d ż e t o w e  m. Pierwszy zabrał głos 
prezydent m inistrów hr. S t u r g k h  i wygło­
sił d ł u ż s z ą  m o w ę  p r o g r a m o w ą .  
Przerywali mu od czasu do czasu czescy po­
słowie radykalni.

Mianowicie gdy przem awiał hr. S t u r g k h ,  
poczęły się odzywać głosy na ław ach czeskich 
radykałów : „Dlaczego nie przemawia dr. H - 
chenburger?*1

JVIowa prezydenta mini* 
stróuu hr. Sturgkha.
W ysoka Izbo I Powołany na urząd prezy­

denta m inistrów, mam zaszczyt przedstawić się 
wysokiej Izbie i przedstawić moich kolegów. 
Równocześnie korzystam ze sposobności, aby 
o z n a j m i ć  p r z e w o d n i e  m y ś l i  i c e ­
l e  r z ą d u .  Nie wejdę obecnie w szczegóły, albo­
wiem w' mowie tronowej mieści się obszerny 
program , z którego wymieniam tylko niektóre 
szczególnie ważne zadania, jakoto : r e f o r m ę  
u s t a w o d a w s t w a  w o j s k o w e g o ,  dalej 
s t w o r z e n i e  n o w e l i  d o  u s t a w y  o 
d r o g a c h  w o d n y c h  z r. 1901, o c z e m  
n i e b a w e m  p r z e d ł o ż o n y  b ę d z i e  
I z b i e  p r o j e k t  u s t a w y .  (Oklaski). Dalej 
wymieniam z a r z ą d z e n i a  w c e l u  p o d ­
n i e s i e n i a  w y d a t n o ś c i  n a s z e j  s i e ­
c i  k o l e j o w e j ,  oraz r o z s z e r z e n i a  j e j  
w kierunkach, które tego wymagają. W spomi­
nam  o u r e g u l o w a n i u  s p r a w y  s t o ­
w a r z y s z e ń ,  a wreszcie o wielkiem dziele 
u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .  R z ą d  
o b e c n y  b e z  z a s t r z e ż e ń  s t o i  n a  
s t a n o w i s k u ,  w y r a ż o n e m  w m o w i e  
t r o n o w e j .

Nie uważałbym jednak za rzecz będącą 
na czasie, gdybym w obecnych w arunkach par­

klęski Włochów
lam entarnych wysoką Izbę zajmował rozwija­
niem szczegółowem nowego obszernego pro­
gramu.

Nowy rząd a parlam ent.
Przedewszystkiem jest naszą wspólną po­

winnością dojść do n o r m a l n e j  c z y n n o ­
ś c i  p a r l a m e n t u .  P r a g n ę  p a r l a m e n ­
t a r y z m u  s z c z e r e g o  i s i l n e g o .  (Okla­
ski). Bo już zdrowy egoizm nakazuje każdemu 
rządowi dzielić ogrom odpowiedzialności z dru­
gim czynnikiem równorzędnym. Łączy się z tem 
jeszcze to, cobym nazwał psychologią państwa 
nowożytnego. Państwo robi dziś o wieie więcej 
dla swoich obywateli, niż dawniej, ale też nie 
równie więcej i od nich wymaga. Dlatego nie 
może ono stać wobec swoich obywateli, jako 
coś zupełnie obcego. (Oklaski). Przeciwnie, m u­
si starać się o jak najistotniejsze, nierozerwalne 
powiązanie obu stroi:, a to możliwe jest tyl­
ko wówczas, jeżeli przedstawicielstwo ludu bę­
dzie organem  rzeczywistym i skutecznym do 
rozwiązania żądań, przyznanych mu konstytu- 
cyą. Parlam ent nie jćst celem samym dla sie­
bie, lecz jest dla państwa i dla ludności.

Parlam entaryzm , który trw ale uchyla się 
od swycb żądań, sam się osądza. (Przerywania. 
Potakiwania). Mówię to, jako zwolennik parla­
mentaryzmu i ponieważ jest moim obowiązkiem, 
który zaprzysiągłem, służyć naszym urządze­
niom konstytucyjnym  w ten sposób, aby roz­
wijały możliwie żywotną i skuteczną siłą. 
(Oklaski).

Dlatego apeluję do Wysokiej Izby w lo­
jalny sposób: pracujmy wspólnie i wśród wza­
jemnego zaufania około tego, aby także i ta 
Izba zachowała należne jej stanowisko. Nie do­
puśćmy, aby parlam entaryzm  stał się obcy lu­
dowi i z uczuć ludu był wykorzeniony. Nie 
chcę wywoływać tu  zmory postrachu, lecz pra­
gnę wskazać o co chodzi i zwTacam się do Pa­
nów z uczciwemi, męskiemi słowy, które z pe­
wnością przyjęte będą, tak, jak  były pomyślane. 
(Przerywania). Zgodna z duchem czasu r e f o r ­
m a  r e g u l a m i n u  jest rozstrzygającym kro­
kiem ku zapewnieniu możności pracy parla­
mentarnej.

Gdyby przeprowadzenie takiej reformy 
wymagało dłuższego czasu, to chodziłoby wó­
wczas o to, aby przynajmniej na razie zape­
wnić te rękojm ie uporządkowanego biegu obrad, 
jakiem i Izba obecnie chwilowo się cieszy. W 
każdym razie jest rzeczą konieczną brać tu  pod 
uwagę nasze specyalnie austryackie stosunki i 
te szczególne stosunki uwzględnić. O większości

w myśl jednostronnego przeprowadzenia pe­
wnych partyjnych zapatrywań, o w ł a ś c i w e j  
w i ę k s z o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  n a  t e n  r a z  u 
n a s  n i e  m o ż n a  m y ś l e ć .  Tak samo unikać 
musimy utworzenia większości, w którejby słu­
sznie, czy bez słuszności znaleźć można było 
domieszkę j e d n o s t r o n n o ś c i  n a j o d o -  
w e j. Nam chodzić musi o w i ę k s z o ś ć  r z e ­
c z o w e j  p r a c y ,  która nikogo nie wyklucza, 
ktokolwiek czuje się powołanym do współdzia­
łan ia  (potakiwania). Rząd wobec tego będzie się 
starał doprowadzić do powstania takiej więk­
szości, poręczającej tok prac parlam entarnych, 
w interesie zdrowej polityki, wiodącej do do­
brobytu. Izba idąc drogą twórczej pracy, spełnia 
elem entarny obowiązek wobec państwa, wobec 
wyborców, a przedewszystkiem wobe siebie sa­
mej. Rząd nie mógłby bez narażania się na 
współwinę w fałszowaniu zasadniczych podstaw 
parlam entaryzm u, przywłaszczać sobie prawa 
żądania pracy od parlam entu, jako grzeczności, 
oświadczonej rządowi, za którą możnaby \y za­
m ian żądać także grzeczności wzajemnćj. (Żywe 
oklaski). Tu w Izbie musi zakorzenić się osta­
tecznie raz przekonanie, że dla parlam entu 
praca oznacza rzeczywiste życie.

Rząd a spory narodowościowe.
Do poprawy parlam entarnych stosunków 

przyczyniać się będziemy zasadniczo c i ą g ł  e m 
u s i ł o w a n i e m  ł a g o d z e n i a  p r z e ­
c i w i e ń s t w  n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  
(żywe potakiwania) specyalnie zaś u s i 1 n e m 
p o p i e r a n i e m  d z i e ł a  u g o d y  w 
C z e c h a c h .  Myśl, że pokój narodowy wy­
niknąć może tylko z dobrowolnego porozumie­
nia, nigdy zaś z jednostronnego dyktatu i że 
narodowe uczucia nie znoszą gwałtu, myśl ta 
głęboko wryła się w przekonanie ludności. 
Działając w myśl tej idei wytycznej narodowo­
ściowego kompromisu, zbliżymy się do wytknię­
tego celu. Licząc na wypróbowane i pełne 
poświęcenia poparcie nam iestnika Czech, będzie 
rząd współdziałał w dwóch kierunkach, bez­
pośrednio: odgrywając w ciągu rokowań zawsze 
rolę uczciwego pośrednika między grupami 
narodowościowemi, i pośrednio: przez to, że we 
własnym zakresie działania na polu admini- 
stracyi objektywnością starać się będzie pozy­
skać powrszechne zaufanie i unikać wszelkie­
go zaniepokojenia narodowego (żywe przery­
wania).

Obrona m inistra Hochenburgera
Ażeby nie pomijać milczeniem przerywań, 

które wywołuje moja mowa programowa, po­
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zwolę sobie wskazać na to, że jakkolwiek, są­
dząc z okrzyków Szanownych Panów, pewne 
oświadczenia w ostatnim  czasie w sprawie teki 
m inisterstwa sprawiedliwości wywołały wśród 
Panów zaniepokojenie w s t ą p i e n i e  m o j e ­
g o  w i e l c e  S z a n o w n e g o  P a n a K o l e g i  
z d z i a ł u  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a s t ą p i ­
ł o  w ś r ó d  t y c h  s a m y c h  j e d n a k o ­
w y c h  z a ł o ż e ń  z g o d n e j  z u s t a w ą  
a d m i n i s t r a c y i ,  d a l e j  o b j e k t y w n o -  
ś ^ i  i u c h r o n i e n i a  a d m i n i s t r a c y i  
p r z e d  w p ł y w a m i  p a r t y j n e j  p o l i ­
t y k i ,  a w i ę c  w ś r ó d  t y c h  o g ó l ­
n y c h  z a ł o ż e ń ,  k t ó r e  w o d n i e s i e -  
n . u  d o  g a b i n e t u  r o z u m i e j ą  s i ę  
s a m e p r z e z  s i ę .  (Oklaski, brawa i prze­
rywania).

Mogę podkreślić, że nie m a najmniejszego 
uzasadnionego powodu do zaniepokojenia ze 
stanowiska jakiegokolwiek stronnictwa co do 
objektywności członków tego rządu. W  pierw­
szej chwili, przy samem pojawieniu się mem 
w tej Izbie, widzicie już Panowie lojalny za­
m iar usunięcia zan iepokojen i — gdyby ono 
rzeczywiście było uzasadnione — w równie lo- 
jalnem  wypowiedzeniu się mojem; więcej nie 
możecie Panowie odemnie na tem miejscu wy­
magać. (Żywe oklaski, brawa, przerywania).

Stanowisko rządu wobec spraw y urzędniczej.
Zapowiadając uroczyście objektywność te­

go rządu na polu administracyi, obracam  się 
jedynie w ram ach zasadniczego zapatryw ania 
na admimstracyę i urzędników w Austryi. Or­
ganizm naszej biurokracyi jest jednym  z wiel 
kich tworów naszego dostojnego m onarchy, 
który to twór obok walecznej arm ii w naj­
cięższych czasach okazał się ostoją i podporą 
państwa.

Dlatego rząd uważa za jedno ze swych 
najważniejszych zadań, przez poważne i przy­
chylne kierownictwo ustrzedz biurokntcyę przed 
wszelkiem niezdrowem wrzeniem, które osta- 
tniemi czasami się objawiło, a wobec których 
to objawów żaden sum ienny rząd nie może 
przejść obojętnie, bez zwrócenia na nie uwagi. 
Ogólna drożyzna życiowa cięży ogiomnie na 
wszystkich warstwach stanu średniego, a to 
nie tylko na tych, które m ają stałą płacę, ale 
także i na w ściślejszem tego słowa znaczeniu 
produkujących warstwach ludności. Rząd więc 
nie może uznać „privilegium onerosum “ po­
szczególnych klas zawodowych. Będziemy dą­
żyli do tego, aby kwestyę tę ująć należycie 
w całej jej rozciągłości i we wszystkich jej kie­
runkach.

Akcya antydroiyźniana.
Postaramy się, o ile to leży w naszej mo- 

cy, w y d a ć  w s z e l k i e  g o s p o d a r c z o  
p o l i t y c z n e  z a r z ą d z e n i a ,  p o  k t ó ­
r y c h  m o ż e m y  s p o d z i e w a ć  s i ę  p o ­
p r a w y  c i ę ż k i e j  s y t u a c y i .  Nie można 
jednak zapominać, że poszczególne a nader 
ważne powody drożyzny wogóle nie dadzą się 
usunąć i że nawet te zarządzenia, których bę­
dziemy się mogli chwycić, musiałyby pozostać 
bezskuteczne, gdybjśm y nie mogli liczyć na 
c z y n n y  w s p ó ł u d z i a ł  c i a ł  a u t o n o  
m i c z n y c h  i o r g a n i z a c y  gospodar­
czych. Szczególnie w sprawie zaopatrzenia w 
środki żywności są gminy temi ciałami, które 
mogą majszybciej interweniować i z najwię­
kszymi widokami bezpośredniego skutku.

W łaśnie w ostatnich dniach otrzymałem 
szereg wiadomości stwierdzających, że admini- 
stracya gminna przez wprowadzenie bezpo­
średniej łączności z właściwymi producenta­
mi i przez zawieranie większych umów osią­
gnęła regulacyę cen. W spominam  o tem, po­
nieważ pragnę ludność ustrzedz przed 

^popełnianym ustawicznie błędem , z drugiej zaś 
strony chcę z tego miejsca powołać do współ- 
pracownictwa wszystkie związki publiczno­
prawne. (Potakiwania). Jeżeli powiedziałem, że 
grupa pobierających stałe pensye nie może być 
uważana za jedynie dokniętą, to nie zaprze­
czam temu, ż e  o n a  j e s t  s p e c y a l n i e  
d o t k n i ę t a  d r o ż y z n ą  i dlatego bądźcie 
Panowie przekonani, że także i obecny rząd 
okaże tą samą gotowość, która tworzyła pod­
stawę akcyi dla rządu poprzedniego. Jeśli więc 
s ł u ż b a  oaństwowa może być pewua pełnej

oceny i możliwie znacznego uwzględnienia jej 
ciężkiego bytu, to musi jednakże z drugiej 
strony sama zdać sobie sprawę z tego, że cho­
ciaż nastąpi poprawa położenia finansowego 
państwa, to jednakże należyty stosunek do 
rozwoju państw a nie może być pom inięty i że 
kompletne zniesienie wszystkicn następstw 
drożyzny jedynie przez interwencyę władzy 
państwowej nie może być osiągnięte. O wiele 
korzystniejszego załatwienia sprawy i wydatniej­
szego podniesienia stosunków płac, możnaby 
się spodziewać po program ie: „ m n i e j  s i ł  
r o b o c z y c n ,  a l e  s t o s o w n i e  u ż y t y c h  
i l e p i e j  p ł a t n y c h * .  (Oklaski). Jest bardzo 
na czasie sprawą tą konkretnie się zając. Nie 
chciałbym  pominąć tej sposobności, aby prosić 
Panów, byście raczyli intensywnie poprzeć 
szczegółowe prace i zadania rządu, a specyalnie 
zwracam się do panów w tym kierunku, b y śl 
c i e  z e c h c i e l i  w p ł y n ą ć  n a  u r z ę d n i ­
k ó w ,  a b y  n i e  p r z e k r a c z a l i  g r a n i c  
m o ż l i w o ś c i .  Gdyby znaczne ofiary, na k tó ­
re państwc w interesie służby aecyduje się, nie 
wywołały u srużby państwowej uczucia za­
dowolenia, to powinna ona pamiętać, iż rząd 
musi kierować się względami na stan finanso­
wy państwa i sprawiedliwością wobec wszyst­
kich kół zawodowych.

Gospodarka finansowa
Jakkolwiek ukształtują się finanse pań­

stwa, to zawsze nakładają obowiązek powróce­
nia do tego surowego zapatryw ania, jakie nie­
gdyś znamionowało parlam entaryzm  austryacai. 
Potrzebujemy silnej woli i energii, aby uregu­
lować finanse państwa. W ażnem zadaniem 
rządu będzie p r z e d ł o ż e n i e  w n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s i e  s z e r e g u  p r o j e k t ó w ,  
k t ó r e  b u d ż e t o w i  n a s z e m u  d o d a -  
d z ą  e l a s t y c z n o ś c i ,  a ł ą c z n i e  z t ą  
s p r a w ą  z a p o b i e g n ą  n ę d z y  f i n a n ­
s o w e j  k r a j ó w .  (Oklaski). Tak samo rząd 
starać się będzie o podniesienie wszystkich ga­
łęzi produkcyi przez stosowną politykę gospo­
darczą, następnie przyczyni się do wzmożenia 
ogólnego dobrobytu i podniesienia siły podat­
kowej. Nie mniej ważnem, Jak troska o po­
myślny rozwój dochodów, jest także zwrócenie 
uwagi na wydatki, aby przez rozum ną gospó- 
darkę stojące do rozporządzenia środki zużyć 
na korzyść ogółu. Specyalnie rząd zajmie się 
w dalszym ciągu planowo regulacyą kolei 
państwowych, a także i na innych polach bę­
dzie się starał uczynić zadość wszystkim słusz 
nym żądaniom.

Najbliższa przyszłość.
O zadaniach najbliższej przyszłości obszer­

niej mówić nie potrzebuję. Stoimy w środku 
sesyi. Co jest specyalnie rzeczą konieczna, z tego 
ogół ludności zdaje sam %bie sprawę. Komisye 
obradują nad ważnymi wnioskami w sprawie 
d r o ż y z n y ,  w sprawie u r z ę d n i c z e j  i po- 
t r z e b  f i n a n s o w y c h ,  stojących z tem w 
związku, dalej nad p r o j e k t e m  z m i a n y  
r e g u l a m i n u  i f a k u l t e t u  p r a w n i c z e ­
g o  w ł o s k i e g o .  Chcisłbym  szanownych pa­
nów zapewnić, że my staniemy wr pierwszym 
szeregu chętnych do pracy. (Oklaski, wołania : 
brawo 1 brawo I).

Wysoka Izbo! Rząd, który się dziś przed­
stawił, apeluje do panów, abyście go w intere­
sie całego państw a poparli. R z ą d  t e n  j e s t  
r z ą d e m  w e w n ę t r z n e g o  p o k o j u  i n a ­
r o d o w e g o  p o r o z u m i e n i a  i wzywa 
wszystkie stronnictw a dobrej woli do współ- 
pracownictwa ojczyźnie na zbawienie, ludności 
na błogosławieństwo, a tej Izbie na cześć. (O- 
klaski, brawa. Mówca odbiera liczne gratu- 
lacye).

Wnioski nagłe.
Na tem obrady nad budżetem przerwano 

i przystąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym 
posła H a b e r m a n n a  w sprawie kasy b ra­
ckiej w Mireszowicach. Po przemówieniu posła 
F  r  e s s 1 a obrady przerwano.

Minister sprawiedliwości przedłożył projekt 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych.

Minister skarbu przedłożył projekt wr spra­
wie ustalenia podatków, należytości dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, dalej

projekt ustawy o utworzeniu ogólnego Zakładu 
kredytowego dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we wszystkich krajach i k ró­
lestwach, reprezentowanych w Radzie państwa.

Wrażenie mowy 
hr. Stiirgkha.

Wiedeń. (Tel. wł.) W rażenia mowy hr. 
Stiirgkha było wcale pomyślne. Mowa była 
gładka i form alnie dobrze obmyślana, różniła 
się też zasadniczo od patetycznych wywodów 
br. Gautscha. Retoryczny sukces był mniejszy, 
bc nie było w niej pointy, nie byio też dlate­
go b ostrych akcentów. Hr. Sturgkh nie m ówił 
np. nic o socyalisiach; o urzędnikach i ich 
akcyi drożyżnianej wyraził się dość um iarko­
wanie.

Premierowi przerywali częstymi okrzyka­
mi czescy narodowi socyaliści. Powodem de- 
m onstracyi były pogłoski o układzie między 
hg> Stui-gkhiem a min Hochenburgerem, który 
wstąpił do gabinetu pod pewnymi specyalny- 
mi warunkam i. Praw dy na tem jest tyle, że 
w arunki min. Hochenburgera nie różnią się 
niczem od warunków innych ministrów.

Jedynym  dysonansem w mowie była ad- 
m onicya pod adresem parlam entu ;[eine ernste 
Mahnuny). Słyszano o tym  ustępie uwagi, że 
nie powinien był tego mówić przedstawiciel 
rządu, który jest jednym  tylko z czynników 
władzy.

Na Kole polskiem mowa uczyniła d o ś ć  
d o b r e  w r a ż e n i e ,  OKlasKiwanc ją  też w nie­
których miejscach.

Wiedeń. (Teł. wł.) W  kołacb niemieckich 
na ogół mowa Stiirgkha spraw iła wrażenie 
pomyśine, choć co praw da dawały się słyszeć 
i wyrzuty pod adresem prem iera. Suche wyli­
czenie projektów rządowych nazywano w nie­
których kołach „spisem potraw*, podnoszono 
jednakże, że projekty te obracają się w grani­
cach możliwości.

Stronm&toua a nouay rząd. 

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem o 

godz, 6 odbyło się posiedzenie Koła polskiego, 
które trw ało przeszło 3 godziny. P rzem aw iali: 
prezes B i l i ń s k i ,  pp.  L e o ,  K o z ł o w s k i ,  
K o r y t o w s k i  i i .  Przedstawioną przez pre­
zesa rezolucyę w sprawie stosunku Koła do 
rządu, uchwalono.

O przebiegu posiedzenia, w przeważnej 
części tajnego wydano kom unikat.

Wiedeń. (TBK.) Iioło polskie wydało na­
stępujący kom unikat:
: t' i Po naradzie, uznanej jednom yślnie za po­
ufną, Koło przyjęło do wiadomości spraw o­
zdanie prezesa z konferencyi z hr. Sturgkhiem 
i uchwaliło następującą rezolucyę, zaprojekto­
waną przez prezydyum :

1. Koło poiskie w y r a ż a  b r. G a u- 
t s c h o w i ,  z okazyi ustąpienia z urzędu pre­
zydenta minist-ów, s z c z e r e  p o d z i ę k o ­
w a n i e  za to, że okazywał życzliwość dla po­
trzeb kulturalnych i ekonomicznych kraju, a 
w szczególności s p r a w i e  k a n a ł u  od gra­
nicy śląskiej dc Dniestru i wprowadził ją  na 
tory zupełnie odpowiadające upraw nionym  żą­
daniom  kraju.

2. Odnośnie do sprawozdania prezesa z 
jego konferencyi z nowym prezydentem m ini­
strów, Koło polskie oświadcza, że j e ś l i  h r .  
S l i i r g h k  p r z y j m i e  n a  s i e b i e  wobec 
prezydyum w s z y s t k i e  t e z  w y j ą t k u  
z o b o w i ą z a n i a  br .  G a u t s c h a  w sp ra ­
wie budowy kanałów, a nadto z a r z ą d z i  
b e z z w ł o c z n e  o p r a c o w a n i e  sz c z e ­
g ó ł o w e g o  p r o j e k t u  c z ę ś c i  t r a s y  
k a n a ł o w e j  o d  K r a k o w a  d o  D n i e ­
s t r u  i jeśli także w innych spraw ach żywo­
tnych, j a k : b u d o - w  a k o l e i  l o k a l n y c h ,  
tudzież s a n a c j a  f i n a n s ó w  k r a j o ­
w y c h  p r z y r z e c z e  s w ą  s k u t e c z n ą  
p o m o c ,  K o ł o  p o l s k i e  b ę d z ie  s k ło n ­
n e  u d z i e l i ć  s z e f o w i  n o w e g o  r z ą -
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d u  p o p a r c i a  w granicach i z zastrzeże­
niam i uchwały swej z dnia 5 października 
1911 r. C

3. W obec składu notyego gabinetu, Koło 
polskie ma stawia na teraz żądania powołania 
drugiego swego męża zaufania do rządu. Koło 
polskie oświadcza jednak już teraz wyraźnie, 
że w c h w i l i  s t o s o w n e j  b ę d z i e  s i ę  
t e g o  s t a n o w c z o  d o m a g a ł o .

Narady grup Dolskich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w południe 

odbyło się posiedzenie prezydyum Koła pol­
skiego, popołudniu obradowała grupa demo- 
kracyi polskiej pod przewodnictwem dr. G e r ­
m a n  a,- na pos edzeniu obradowano nad sytua- 
cyą. Popołudniu obradowali konserwatyści i 
ludowcy.

Gniewają się...
Wiedeń. (Tel. wł,) Zwracał uwagę wczoraj 

w kołach polskich fakt, że wszechpolacy ab- 
semowali się (z wyjątkiem hr. Skam ka) tak 
z posiedzenia Izby jak  i z posiedzenia Koła.

Chrześuijańsko-społeczni.
Wiedeń. (Tel. wł.). Zjednoczenie oh/ześci- 

jańsko-społeczne uchwaliło wczoraj rezolucyę, 
w której podkreśla, że nie widzi na razie po­
wodu do porzucenia polityki wolnej ręki.

Ukraińcy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Klub ukraiński poslano- 

wił pozostawić sobie w o l n ą  r ę k ę  w sto­
sunku do hr. Stiirgkha, ze względu na, że w 
mowie swej zignorował zupełnie Rusinów. Na­
strój na posiedzeniu k tabu  był bardzo podra­
żniony.

Południowi Słowianie.
Wiedeń. (Tel. wł.),, Kroacko-słoweński klub 

polecił na wczorajszem posiedzeniu przev odni- 
czącemu Sustersicowi, by w debacie budżeto­
wej poruszył stosunek klubu do rządu.

Konferencye stronnictw  z hr. Stfirgkhiem.
Wiedeń. (1 BK.) „Poln. Corr.“ donosi, że 

p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  zostało 
zaproszone na dziś na konferencyę do hr. 
Stiirgkha.

„SI. Corr.“ donosi, że prezydyum k l u b u  
c z e s k i e g o  odbyło wczoraj półtoragodzinną 
konferencyę z hr. Stiirgkhiem.

„Au.stria“ donosi, że p r z e d s t a w i c i e ­
l e  Z w i ą z k u  c h r z ę ś ć ,  - s p o ł e c z n e g o  
na zaproszenie hr. Stiirgkha odbędą z nim dziś 
konferencyę o sytuacyi politycznej.

Jeszcze jedna taka wolna.
Wiedeń. (Tęf. wł.) Bawi we W iedniu dr 

Vo;acek, wiceprezydent nam iestnictwa Czech, 
klórego brano w rachubę przy kombinacyach, 
będących w związku ze składem nowego gabi­
netu. ja k  słychać, dr. Vojacek wstąpi do ga 
binetu.

Praga. (Tel. wł.) Słychać, że m inisterstwo 
rolnictwa obejmie prof. Akademii w Taborze 
dr. Holy. ,

Reforma wyborcza 
do Sejmu.

Konferencye porozumiewawcze.
Wiedeń. (Tel. wł.). Jak  się dowiaduję, pre­

zes Koła B i l i ń s k i  wystosował do p r e z e s a  
k l u b u  u k r a i ń s k i e g o  l i s t ,  z a p r a s z a ­
j ą c y  n a  k o n f e r e n c y ę  w sprawie refor­
my wyborczej sejmowej. Dr. Biliński uczynił 
to, wykonując uchwały konferencyi, jakie się 
odbywały w W iedniu i we Lwowie, a które 
poleciły dążyć posłom polskim do p o r o z u ­
m i e n i a  z R u s i n a m i .

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.) „W ien. Ztg.“ ogiasza : Mi­

nister skarbu zamianował rewidentów cłowych 
Boi. Martiniego, Jana Palmiego, Stan. Kuba­
siewicza, K. Andrz. Jakubskiego, Izr. Weissbro-

da i W ład. Piątkowskiego inspektoram i cłowy 
mi w cprębie lwowskiej dyrekcyi skarnu.

rŁ Węgier.
Ppz&d Tnł&ltî  bitwą.
Budapeszt. (TBK.). Słychać, że prezydent 

Sejm u węg. Berzewiczy p o d a ł  s i ę  j u ż  do  
d y m i s y i, pismo to będzie jednak odczytane 
depiero na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu.

Budapeszt. (TBK.). Zagajenia wczorajszego 
posiedzenia Izby posłow oczekiwano z wielitiem 
naprężeniem. Posłowie zebrali się bardzo licznie 
już na początku posiedzenia. Frze wodniczący 
zawiadomił, że wniesiono bardzo wiele petycyi. 
Poseł Abraham (z partyi Justha) wniósł im ien­
ne głosowanie nad temi petycyami i odroczenie 
tego głosowania do dnia następnego. Przewo­
dniczący oświadczył, że uczyni zadość temu 
życzeniu, poczem przeszedł do porządku dzien­
nego. obejmującego również szereg imiennych 
głosowań co do przekazania różnych petycyi 
komisy om.

P & aeł Franc. K o s s u t h  zgłosił wniosek, 
aby Izba wybrała komisyę, złożoną z 24 człon­
ków, po połowie ze stronnictw a rządowego 
i z pośród członków opozycyi; zadaniem tej 
komisyi miałoby być obmyślenie sposobów 
przywrócenia pokoju w Izbie posdsidej.

Sprawy zagraniczne.

Wojna włosko-lurecfco.
Akeya floty włosk*ej.
Konstantynopol. (TBK.) „Sabah“ donosi, że 

onegdaj w południe widziano liotę włoską k o ­
ło  C h i  os, inne okręty włoskie widziano k o ł o  
w y b r z e ż y  M a ł e j  Az y  i

{Pr syp. Red. Wobec tych wiadomości — 
rzecz prosta o ile są one prawdziwe — 
można już w najbliższym czasie oczeki­
wać ataku floty włoskiej na porty tureckie 
i tem samem przerzucenia się walki na morze. 
Egejskie i inne wody, okolone przez wybrzeża 
Turcy i).

Zatopienie transportów  ca tureckiego.
Paryż. (Ag. Havasa). Z Konstantynopola 

donoszą: Krążownik wioski ostrzeliwał koło
Akabah turecki okręt przewozowy „Halidżi* 
i zniszczył go. W iększa część załogi ocalała.

Nowy atak  Turków.
Rzym. (TBK.) Ag Stefaniego donosi z Try- 

polisu pod datą wczorajszą o godz. 7-mej rano 
Artylerya nieprzyjacielska rozpoczęła ogień. Po 
zrekognoskowuniu pozycyi za pomocą latawców, 
włoska artylerya rozpoczęła skutecznie ostrzeli­
wać bateryę turecką i zmusiła ją  do milczenia. 
Po południu artylerya turecka rozpoczęła ogień 
z innych punktów. Strzały nie wyrządziły szko­
dy. Następnie rozpoczął się jeden ze zwykłych 
ataków na lewe skrzydło, który trw ał do 9-tej 
wieczorem. Nieprzyjaciel, który zajął dom na­
przeciw naszych stanowisk, został zeń wyparty, 
a dom zniszczony.

Jeszcze jed n i kieska Włochów.
Konstantynopol. (TBK.) Minister spraw 

wewnętrznych podał do wiadomości wczoraj 
wieczorem przedstawicielom prasy depeszę, we­
dług której batalion tureckiej piechoty z 4 od­
działami Senusów urządził napad na Dernę w 
dniu 28. października. P a d ł o  80 T u r k ó w  
i k i l k a s e t  W ł o c h ó w .  1 urcy zdobyli kil­
ka arm at. Kanonierka włoska 3 dni strzelała 
do portu  i do urzędu telegraficznego, nie wy­
rządziła jednak żadnych szkód.

W s z y s t k i e  s z c z e p y  o k a z u j ą  g o ­
t o w o ś ć  d o  w o j n y  ś w i ę t e j .  Z innych 
części Tttrcyi pomoc jest zbędna. W iadomość o 
zdobyciu powrotnem Demy przez Turków jest 
nieprawdziwa.

Posiłki dla wojsk tureckich.
Konstantynopol. (Tel. w ł). 31. z. m. ode­

szło do Tobruk 12.700 Arabów, pod komendą 
14 oficerów, z bateryą arm at.

Pi o test Porty.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Porta w odpo­

wiedzi na aneKsyjny dekret przeszłe protest 
mocarstwom.

W czoraj panow ał tu  grożnv nastrój dla 
Włochów.

Ponure wieści.
Paryż. (TBK.) Aj. Havasa donosi z Malty

0 pogorszeniu się stosunków sanitarnych w 
Trypolisie. Wczoraj na ulicach znaleziono oko­
ło 50 zwłok tubylców, zm arłych na cholerę 
lub głód. Z lasów palmowych, gdzie leżą nie- 
pogrzebane zwłeki, wyziewy dochodzą aż do 
miasta.

Może te raz  pójdzie lepiej...
T iypuiis. (Ag. Stef.) Przybyli tu  generało­

wie Frugoni i Dechaurand. Frugoni obejmie 
komendę 1. korpusu armii. Gen. Caneva zatrzy­
muje władzę cywilną i komendę nad całą ar­
mią okupacyjną.

Kararńnierzy wykryli w pewnym domu 
8 osoo, które brały udział w powstaniu w d. 
23 z. m. Osoby te pojmano

Ciągle przybywają nowe posiłki wojska
1 m ateryałów w ojennjch. Duch w wojsku jest 
bardzo dobry. Miasto wygląda normalnie.

Na mocy dekretu gubernatora sądy cy- 
wiine i handlowe podjęły wczoraj czynności

Powstanie w Chinach-
Dalsze porażki wojsk cesarskich.

Londyn. (Tel. wł.). Z Szangaju i innych 
stron donoszą, że powstanie trw a w dalszym 
ciągu. Na razie trudno stwierdzić, kto jest pa­
nem sytuacyi, w każdym razie rząd ponosi co­
raz to częstsze porażki.

Za przykładem wojsk lądowych.
Szangaj (B. Reutera). Trzy cesarskie ka- 

nonierki fioty adm irała Sah zaginęły  tu, by 
zabrać amunicyę i żywność, poczem przeszły 
na stronę powstańców.

Inłerw encya m ocarstw ?
Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, że 

am basador angielski oświadczył gubernatorowi 
niemieckiemu w Tsingtau, iż p r z y s z e d ł  
c z a s ,  b y  e u r o p e j s k i e  m o c a r s t w a  
w k r o c z y ł y  d o  C h i n .  Am basador zapro­
ponował, by każde z m ocarstw wysłało 1500 
ludzi.

P e p e s z e  „ E k o n o m is ty " .
Rokowania w spraw ie kartelu naftowego

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbywały się 
w dalszym ciągu rokowania w sprawie kartelu 
naftowego. Słychać, że ostateczne różnice zo­
staną w tych dniach pomyślnie załatwione.

Kalendarzyk:
Dziś, we w io ick  (7. lis to p ad a ): Rzym. - kat.

H e rk u la n a ; -- Gr.-kat. M arkyaua.
W schód słońca o godz. 6‘24 ran o , zachód  c  godz. 

3-52 popo łudn ia .

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W e w torek , 7. lis topada , po  raz p iąiy . „C notliw a 

Z u zan n a" , o p ere tk a  w 3 ak ta ch  J. G ilb e r ta ; z H eleną Ml- 
łow ską  w  ro li ty tu łow ej.

„ U L “  codziennie  p rzed staw ien ie  w  aa li do ty ch cza­
sowego „C asina  de P a r is“ . P oczątek  8 i pó ł w ieczorem ,

R epertuar „Teatru Nowego*.
W e w torek , 7. listopada , po  raz pferwazy „Hołota* 

kom edya w  i  ak tach  Fr. D om inika, autora głośnej sztuki 
p. t. „Na Ł yczakow ie",

Repertuar „Teatru artystycznego*.
T a r n o p o l ,  7. b. m. „M ieszczanie*.
Ś r o d y ,  8. b. m . „Sąsiadka"
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T a r n o p o l ,  9. b. ni, „To sa m o ” Staffa-
B r o d y ,  10. b . m. „To sam o” Staffa.
P r z e m y ś l ,  11. b. m. „^o  sam o ” Staffa.
P r z e m y ś l ,  12. b. m. „P ap a”.

Repertuar gal. biura koncartowegc M. Tiirkt.
8. L istopada : A rrigo Scrato , sk rzypek  

13. L is to p a d a : W anda L andow ska, p ia n is tk a  i klaw e-
cj-nistka.

20, L is to p a d a : Leon Ślęzak, c. k . śp iew ak  nad-y orny.

, lwow. Iow. Łyżwiarskie* zaw iad am ia, że, w p isy  na 
sezon b ieżący p rzy jm u je  se k re ta ry a t na  p lacach  Pełe^yń - 
sk ich  codzień od  godz. 10 do 12 p rzed  poi. i od i  do  7 
popol.

Z kolei. Podobnie ja k  w sezonie zim ow ym  ub . r , 
.kursow ać będzie począw szy od 12. lis to p ad a  b. r. aż  do 
8. m aja  1912 w łącznie, w p ro s t z Podw oloczysk przez 
Lwów, K raków , W iedeń, Leoben, P on lebba, M estie, W ero­
na, Medyolan, Genuę i V entim ig lię  do N izzy i C annes, wóz 
syp ialny , p rzy  pociągu posp iesznym  nr. 4, w ychodzącym  
z Pod w ołoczyskj Lwowa i K rakow a w niedzielę  i w e śro­
dę. — Ten wóz syp ia lny  p rzejdzie  w  W iedn iu  do pociągu 
ekspresow ego P e tershurg-C annes i p rzy b y w ać  będzie  do 
Cannes we -yąUirekjjwzględnie w  p iątek .

W od w ro tn y m  k ieru n k u  k ursow ać bedzie  tak i wóz 
począw szy od lti. lis topada  ii. r. aż do 12. ina ja  1912 
w łąi-zuuf z C annes w zględnie z Nizzy w p ro s t do Po.lwo- 

' toczysk, p rzy  pociągu eksp resow ym  C an n es-P e te rsb u rg  
w ychodzą vra z C annes, w zględnie z Nizzy, we czw artek  i 
w niedzielę, p rzejdzie  w W iedniu  do pociągu n.*. 3 i 
p rzybyw ać będzie do K rakow a, Lw ow a i Podw ołoezysk w 
sobotę, w zględnie we w torek .

W inne dni tygodn ia , a  m ianow icie od 11. lis to ­
pada l i l i i  do 11. m aja  912 w'óz sy p ia ln y  k u rsu jący  z 
Podw oloczysk do W iednia, tud z ież  od  15. listopada 1911 
do 15. m- j a  191 i wóz syp ialny , k u rsu ją cy  w  o d w ro tnym  
k ierunku , p rzestaw ian e  będą w W iedniu  z dw orca  Kolei 
Północnej n a  dw orzec kolei Południow e), w zględnie na 
odwrót', a podrozn i jadący  ty m  w ozem  po zfi W iedeń 
będą m usieli p rzesiad ać  się na d w orcu  kolei Południow ej.

Za użycie pociągu ekspresow ego W iedeń  (Nizza 
Canues lub na o d w ro t, w k tó ry m  oprócz  wozu re s ta u ra ­
cyjnego k u rsu ją  w yłącznic wozy sy p ia lu e  z p rzedzia łam i 
I. k lasy, uiszcza się prócz uależytości za b ile t ja z d y  I. 
ki- pociągu pospiesznego, p onad to  o p ła tę  d o d atkow ą To­
w arzy s tw a  m iędzynarodow ego w ozów  sypialnych .

Na Car Grunwaldzki zdeklarowano do dnia 
(i. października ogółem 1,596.718 K 83 h. z te­
go \vp acono gotówką 671.096 K 18 h.

Lwowskie Tow arzystw o ratunkow e ogłasza 
sprawozdanie swe za miesiąc październik, z któ­
rego wynika, że interweniowało ogółem 979 
razy, z tego przypada na in ii r  vc»cyę w dzień 
748, a na noc 231 razy. W ypadki, w których 
wzywano pomocy pogotowia, dadzą się wyszcze­
gólnić następująco : 1. Zamachy samobójcze (8).
2. Zasłabnięcia nagłe (190). 3- Urazy (702) i 4. 
Przewozy chorych (79). Wogóle pospieszyła sla- 
cya ratunkow a w roku bieżącym 979 razy z 
pomocą.

Nagła śm ierć s ta rc a  W łaźni Oswalda 
Kugla pi/.y ulicy Bóżniczej 1. 2 zm arł nagle 
80-!etni buchalter Izydor Goldsiaub. Posługacz 
łazienny podaje, że zmarły przyszedł do łaźni 
już- niezdrów i już przy rozbieraniu począł 
się skarżyć, że mu niedobrze i nim zdo­
łano mu przyjść z pomocą, wyzionął du­
cha. Przy nieboszczyku znaleziono książeczkę 
gal. Kasy Oszczędności nr. 4-8745 na 800 kor,, 
gotówką w banknotach 680 kor., ponadto 
złoty damski zegarek kryty i różne drobiazgi. 
Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są­
dowej.

W zamiarze samobójczym wypiła na placu 
Strzeleckim zarobmca Marya K. sporą dozę 
kwasu solnego. Zaalarmowane pogotowie zarzą­
dziło natychm iastowe przepłukanie żołądka de­
natce i odwiozło ją  do szpitala. Powód zama­
chu nieznany.

Fatalny strzał. Z Błażowej donoszą o na­
stępującym w ypadku: Dwu uczniów gimnazyal- 
nytth uczy to się strzelania, do czego użyli ostro 
nabitego rewolweru. Nieznajomość obchodzenia 
się z bronią zemściła się niebawem. Starszy u- 
czeń z klasy III. gimn. polecił młodszemu ko­
ledze, aby poprawił deskę, służącą do celowa­
nia, równocześnie zaś pocisnął nieumyślnie za 
kurek, powodując fatalny strzał. Kula trafiła 
młodszego gimnazyastę w szyję, kładąc go tru ­
pem na miejscu. P rokuratorya państw a wdro­
żyła śledztwo.

Śmiertelne przejechanie. Wczoraj rano 
p r z e j e c h a ł  n a  ś m i e r ć  autom obil jakiś na 
gościńcu za gródecką rogatką 12-letnią dziew­
czynkę. której nazwiska d.tląd dojść nie zdoła­

no. Zwłoki ofiaiy zbrodniczo nieostrożnej jazdy 
odstawdono do Insty tutu  medycyny sądowej.

Znaczny ogień w ybuchł onegd&j w kamie­
nicy przy ul. Długosza 1. 11 a. Stało się to  w 
ten sposób, że od silnie rozgrzanego piecyka 
zajęła się drew niana ściana. Straży pożarnej 
udało się wreszcie po ćhugich usiłowaniach 
ogień zlokalizować.

Włamanie. Do stajni H erm ana Blocha, 
właściciela składu drzewa, zam. pod I. 5 przy 
ul. Berka, wdania! się ubiegłej nocy „niew iado­
my spraw ca“, gdzie zabrał uprząż z konia i wo­
rek owsa, wartości 70 kor.

A resztow anie banayty. Agentowi policyi 
Fjnkelsteinowi udało się wczoraj wyśledzić zna­
nego bandytę Józefa Bachlaja, mającego na su­
m ieniu wiele włam ań. Towarzysz Bachlaja, Emil 
Knucińoki, niegorszy od niego ptaszek, zdołał 
zbiedz.

Kradzież w dyrekcyi skarbu. W  biurach 
dyrekcyi skarbu, przy ul. #w. Anny 1. 7, go­
spodarow ał poprzedniej nocy jakiś „nieznany”, 
kiory zabrał czarny surdut t. zw. anglez i tro­
chę przyborów do pisania. Sprawca usiłował 
dostać się do biurka radcy Hirscha, ale opar­
ło się ono jego atakom . Policya poszukuje 
sprawrcy, by go ukarać, dyrekeya skarbu zaś, 
by... nałożyć m u podatek od niestałych do­
chodów'!

U rsus na bezdrożach. Do szynku Gewurza, 
nrzy ul. .Zyblikifcwicza 1. 16, przyszedł wrczoraj 
łózel Radecki już podpity. K.edv m u odmó- 
.iono spizćtłaży trunków , wpadł w taką pa- 

;yę, że przewrócił b ilard , przyezein płyta m ar­
murowa, wart. 400 K rozleciała się na kilka 
kawałków'. A w anturnika zamknięto w aresztach 
policyjnych.

Zgubiono : Pug ilares zielony, zaw ierający  d u k a ta
M aryi T eresy, z ło tą  d z iesięk o ro n ó w k ę ; 2 b an k n o ty  po 10
K i k ilk a  ko ro n  d ro b n y ch  ; p o rlfe l z dw om a w ekslam i, 
zap isk am i i k ilk u  b a n k n o ta m i ; b ran zo le tk ę  złotą, łań ­
cuszkow ą w a rt. 100 K.

Znaleziono: K ilka pęków  k luczyków ) k o p ertę  za­
w ie ra jącą  4 w eksle, k ażdy  na 1 0 0 ) K ; k siążk ę  Kasy 
oszczędności na  7960 K 8 h a l., o raz  z a p isk i;  książkę 
służbow ą Heleuy K arp ińsk iej.

Zmarli 5. i 6 . listopada 1911. R o sn er Re eka, żona 
kupca, 1. 72 ; Szym czuk K onrad, z a ro b n ik , ]. 51 ; R udzki 
ćan , te ch n ik , 1. 37 ; A leksandrow icz Mieczj-sław, cm. rad ca  
c. k. N am iestn., 1. 63 : Sm alaw ski E d w ard , u rzęd n ik  c. k. 
lly r. sk a rb u , I. 43 ; K lim ek M arya, có rka  k o n d u k to ra  c. 
k. kolei, 1 ro k  6 m ics. ; W oźny P io tr, ro b o tn ik , 1. 39 ; 
Skrzynecka  Anna, b. w łaść. d ó b r z iem sgich , I. 8 4 ; D roz­
dow ski W ojciech, p a ro b ek , 1 16 ; C hom in E w a, T>. zaję2 
cia, 1 65 ; Szybalska ż e firy n a , b. zajęcia, I. 85 ; Sło w iń ­
ska Zofia, żona siew ca, 1. 72 ; E n g e lh a rd t F re ida, z a ro b n ,- 
ca, 1. 64 ; C h rzan  Paweł, lokaj, I. 43 : Z ajączkow ski Józef, 
b. zajęcia, 1. - tó it” P ierożek  Olga, córka palacza, 4 i pół 
m iesiąca. 1

5 * 3 0 0  S Z iiS k
tutek hygienicznych „Prim us” z watą preparo­
waną „O ptim us” za 10 k o ro n  wysyła fabryka 
„Prim us”, ul. Gródecka 35. 330

H R D E S i H H £ .
(A rtykuły i n o ta tk i w tym  dziale zam ieszczone nie no- 

cbodzą od Redakcyi:.

w a m m m au tam aum B m m m m & anB m am B B *

fltrakeya kawiarni :„SPM£NDID‘‘'
OD 1-go LISTOPADA br.

ZMIANA MUZYKI SALONOWEJ
W antraktach koncertuje znakomity skrzy- 

pek-solista prof. Zaydl z Pragi.

Sprrwozdan>a giełdowa i towarowa.
S p iritu s.

W ied eń  6 lis to p a d a  1911 (telefon własny.) Za to w ar 
skon tyngennw any z dostaw ą n a ty ch m ias to w ą  za 100 HI. 
p łacono 64 00 do 65 00.

T endeucya spokojnie.

Cukier.
W edeń. 6. lis topada . 39-4 i tło 39 50, 28 50 do 28-60-

R opa.
Ceny ropy targu  lwowskiego z dn ia  6 l is to p ad a  

1911 r.
W szystko kz_ 100 kg. netto .

Spraw ozdani zaprzysiężonego senzala. A lfonsa Gost­
kow skiego, Lwów, Pasaż 'lau sm a u a  1. 1., te le to a  Nr. 1059 

Ceny podane w ha le rzach  za 100 lfg. loco cysterna- 
stucya B orysław , zam knięcia  no tow ań godz 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(W-,dle p odan ia  Związku):

Zw iązek żąda za p ro u .p t: po —
O sta tn ia  L a n s a k c /a  Związku — .

B) Ceny ropy pozaźwiązki-wej.
W aluta  (term in  uostaw y):

„ 15. lis to p ad a  395 — 396.
„ 31. „ 397 - 3  ' 8 .
„ 31. g ru d n ia  399 -  4 2 .

g ru d z ień -s ty cżeń -lu ty  4 2 — 406
s tjczeń -lu ty -m arzec  407 -  4 11
Rók 1912 4 1 2 -4 2 3 .

T en d en c ja  w  dalszym  ciągu silna Z naczna iio.tć. 
łran z  kcyi zaw arto  no p ro m p t w g ran icach  cen podanych . 
Poszukiw anie  za ro p ą  je s t  w ielkie.

Zboże.
B u d a p e s z t  dnia 6. lis to p ad a  1911. Tet. wf.: Psze­

nica  na  październ ik  od — u.,  — ■ — ,:J 3Z3 n ic i  na kw ie ­
cień 11-8C do 11-87. Zyto na  p aźd z ie rn ik  od — do
— . Ż yto na kw iecień  od 10-39 do 10 40. Owies a a  paź­
d z ie rn ik  od — — do — . Owies na kw iecień od 9 62 
do 9-63. K u k urndza  na maj od 8-55 do 8-56.

0 ‘e rtv  na  pszenicę m ierne.
Chęć kupna-, m ierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: p o ch m urno .

Z am k n ięc ie  g ie łd y  w ied e ń sk ie j.
W ie d e ń ,  dn ia  6. 1 sto p ad  i 1911.
Dziś o godzinie 2-30 popo łudn ia  notow ano 
Akcye austr. Z akładu k re d y t  6 48 —. Akcya węgier­

skiego Z akładu k redy t. 841- —, Akcye Anglobanku 324 50 
Akcye U nionbanku 624 — Akcye L au o ero au k a  >45 00 
Akcye B an k rere in u  542-75, Akcye B odeucredit 1299- — 
Akcv 5 galic. Punku hip. 691’—, Akcye Pruskiego B auku 
kredytow ego 718 — Akcye kolei państw ow ych  733 —, Ak­
cye kolei południow ej 110 50, ^Vkcve kolei północnej 5020
d "  n keye  kole' czerniow . 549 —, Akcye Alpiuy,
21 0  Akcye Rima M uranyi 673-50. Akcye Prag, io w a rz . 

żel. 2750 0, Akc. F abryk i b ron i 736 —, Akcye tu re ­
ckie ty ton iow e 322 00, Akcye galic. karp. Tow. uaftow . 
778 — Oblig. węg. indem n. — •— R enta m ajow a 91-90. 
Austr. R enta koron. 91 8 0 , Węg R enta koronow a ‘Jo-75, 
5 6 -le t L isty  io \ . ,  kred. zlam sk. 91-95, 4°/0 L isty  Banku lii- 
pot. 93-.I0, 41/a0yo L isty  B anku hip. 99-40, 5<'/n Bisty Banku 
iiipof 110-—, 4#/0 L is ty  Bankn k ra ,. 92-50, L isty
b an k n  kraj. 99-— 4°/0 Obligacye p ropinac. 98-31), 4u/ )
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92-90, 4°(Q pożyczKa m ia 
sta  Lw ow a 91-85. . 4°/0 Pożyczka m iasta  K rakow a 90-2j  . 
Losy tu reck ie  239’iiO M arki 117 81 Ruble 2 5 3 —-, Rosvj 
ska 5°/i, re n tr  z 190t! r. 10380 , Akcye Skoda 680 —. x 
Galic. Banu:, kred . ziem ski 99-25. Pow sz. Uaak depozy­
towy- 549 —

U sposobienie  p rz y  reze rw ie  k u rsa  u trzy m an e . Kre- 
dj-ty siln ie .

K ursy g ie łd y  w ied e ń sk ie j.
W iedeń, d n ia  6 . listopada.

Losy a) n rocentow e.
A nstryackiego Z akładu k red . 1 oniig. p. z r. 1830 5 p ro c . 
298 25. Austr; Zakł. kred . z b. op. z  r  1839 { proc.
273 25 Tow. żeglugi na D ucajn  100 k. 4 m. zł. pm s. 
31.) 00. W ęgiersk  B anki. lu p . po 104 zŁ 4 )>" fc. 2 54 —
Pożyczka se rb sk a  norm . po 100 fr. proc. 123 75

Losy b) bezprocentow e

BudbofcBztefiskie (Basilica) 5 zŁ 37 00. Z rk ładn  r ; L  i l t  
han d lu  i o rz e m /s łu  po 100 zŁ 498 00. C lary zł. 40 m- ' t
— . Lory m . K rakow a 20 zt* 195-—. Poźvczka m. Lu­
biany 20 zł. 98 —, Palffy 4C zł. m- konw 84 —. Czerwo­
nego krzyża  a " s tr .  tow. 10 zł. 7 5  Czerwonego krzyża 
węg. '.os.. 5 zł. 49 — . Losv fund. arc. Rudolfa t ) :i. 
76-50. Salina 40 zł. in- k. 390 —. Turocicie obli), prein  
kolejowe 400 fr. per cassa 237 25. T ureckie oblig. prein. 
kolejow  400 fr. p a t m odm  238-75. Losy k o in uaaiue  a. 
W iednia z r. 1874. .504 —.

B e r lin ,  un ia  6  lis topada . Ba-ak a o ty  aa s tc y ac k is  84 85 
Sp‘ry tu s  — —.

P a r y ż ,  d jda  6 lis to p a d a . T rzyp ro cen to w a  czat 1 95 87 
m ąka 31 65

Frankfurt dnia 6 l is to p ad a . A ustr. kred. 203 25. 
leje państw ow e 157 09, D iscouto — . Laa.-» — —. 
Losy tu reck ie  1 8 8 -2 5 .

Czas ctinowić przedpłatę
•w na listopad. —
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